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NA CZTERreiESTOI..IDIE Z.H.P. 

Przypominam sobie jak dziś okres oko lo roku 1910. Gdzieś w pokła­
dach duszy i pamięci ostał się nienaruszony odcinek życia,smtmi~cy rolo­
~ krwi~,w:ymalowany romantyZUJ.em planów i wzniosłości~ idealów,brzmię.cy 
bezkompromisowym czynem.! to nie tylko dlatego,że liczyłem sobie wtedy 
lat 20, ale także dlatego, że na ten właśnie okres przypada przezwycięże­
nie haseł politycznej myśli pozytywi~l,który po klęsce powstania stycz­
niowego odżegnywał się od wszelkich snów o szpadzie ,przeprowadzał nieu­
błag~ analizę przeszłości historycznej pod qtem widzenia własnych 
błędów,szukal zbawienia narodowego na drodze organicznej pracy i ugody 
z niewol~.Przez młode pokolenie szedł nowy pr~d.Lekturze wielkiej poez­
ji romantycznej towarzyszyło jak?.eż zmienione pojęcie celów.Kiedy tam 
chodziło o l?olskę ukrzyżow~,spełniaj~cę. swe mistyczne,mesjaniczne po­
słannictwo,zbawiaj~cę. świat cały przez swe niezasłużone cierpienie i 
mękę, to w wyobraźni ówczesnego młodego pokolenia zjawia się jako cel 
Folska rea.lna,wolna,maję.ca swe własne urzę.dzenia państwowe,tworzę.ca war­
tości w swobodzie i równa z równymi ksztaltuję.ca losy świata i kultury 
ludzkiej ;Polska taka, o jakę. modlił się Konrad zttwyzwolenia rtstanisła.wa. 
Wyspiańskiego.A równocześnie mówił do nas i trafial do naszych serc in­
ny człowiek,skupiajęcy w swym sercu wszystkie uczucia wielkiej poezji 
i wzyki romantycznej ,przy jednoczesnym realiźmie myślenia i dzialan:ia. 
politycznego.Mówil on do nas,że Folski nie wyczaruje pieśń,że zwycięst­
wo daje tylko czyn,wsparty o moralni} silę i wiarę,oraz o umiejętność 
działani a.. Z hasłami walki z bronię. w ręku o utraconę. woJ ność szedł Jó­
zef Pilsudski w masy robotnicze,szedl i do nas,do młodzieży.Rozumjeliś­
my,że wyzwolenie z podłości duchowej niewoli Dllsi poprzedzić zwycięstwo, 
że trzeba przełamać obezwładniaję.cy wolę pozytywizm myślenia i rodzę.cę. 
się na jego gruncie ugodę z systemem i władztwem państw zaborczych.Pol­
sld robotnik,ginę.cy w Warszawie od kul rosyjskich z okrzykiem "Niech ży­
je Polska", atawal się dla nas nie tylko s~olem idę..cych ku nam nowych 
czas6w,ale i zarzewiem nowych haseł,pragnień i dzialań.Chcieliśmy b~ 
spadkobiercami podchorę.żych Wysockiego czy powstańców Trau~tta nie w 
merzeniach,a w działaniu. 

To była jedna strona istnieję.cej wówczas sytuacji. Druga strona 
ogólnego położenia politycznego przypominała pod pewnymi wzgl.ędsmi dzi­
siaj przeżywane momenty dziejowe.Polska była w niewoli,podzielona między 
trzy potężne mocarstwa europejskie.Na horyzonoi~ jednak politycznym zja­
wiały się niew~tpliwe zapowiedzi wielkiej zawieruchy wojenPej,w której 
poraz pierwszy od czasu rozbiorów zarysowywala si~ możliwość wojny mię­
dzy rozbiorcemj.Każdy z nas był świadom,że zbliża się moment ~wojny na­
rodów",o któ~ modliła się poezja romantyczna,ale która sama przez się 
nie mogla nem dać wolności bez naszego zbrojnego udzielu.Nie wystarcza­
lo dyskutować, trzeba było się praktycznie przygotowywać, by nie przespać 
we wzniosłych tylko marzeniach nadcię.ga.ję.cego momentu historycznej pró­
by.Z zapartym oddechem wczytywaliśmy się w wydawnictwa. niepodległościo­
we,które między innymi głosiły: ttjea_ynie miecz waży dziś coś na szali 
losu narodów.Naród,który chciałby przymknę.ć oczy na tę rzeczywistość, 
przekreśliłby bezpowrotnie sę przyszlość.Nie wolno nem być tekirn właś­
nie narodem". lnicjatorowie ruchu 'iojskowego wską.zali krajowi drogę ,któ­
r~ pależykroczyć.Na takich zasadach i w takich okolicznościach dokony-
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wala się rewizja pojęć,dopelnialo się nowe nastawienie psychiczne mło­
dzieży ,która zrozumiała, że prawda życia polega na urzeczywistnieniu ide­
ału na drodze dobrze przygotowanej i prueprowadzonej walki:r tak powsta­
waly organizacje niep~dleglościowe,majęoe na celu pr~ygotowanie sw3ch 
czlonk6w do walki z bronię. w 1'9ku. 

Otóż na gruncie takiego właśnie fermentu ideowego powstała w tym 
czasie organizacja haroerskĄ/skautowa/,licz~a za sobę. w tej chwili 40 L 

lat pracowitego oraz bogatego zarówno w przeżycia jak i rezultaty żywo­
ta.Oczywiśoie - seme zasady wychowawcze,tkwię.ce w prawie i prz,rzeczeniu, 
oraz metody pracy i formy organizacyjne zostały wzięte z Baden-Powellow­
skiego skeutingu,którego odpowiednikiem miało być polskie harcerstwo, 
niemniej jednak pierwsze programy pracy harcerskiej zostały oryginalnie 
przepojone temettkł polskich dziejów i polskiej kultury,tematyk~,która 
miale. przygotować młodzież harcerek~ do czynnego udzialu w walce z bro-
nię. w ręku o wolność Polski. ' 

Twórcy polakiego harcerstwa w jego zaraniu niejako zwię.zali je 
z najdonioślejszt- wówczas ideę. politycznę. naro<il - odzyskani a niepodleg­
łości na drodze wlaanego wysiłku zbrojnego,zdaję.c sobie doskonale sprawę 
z tego, że organizacja 1eyehowawcza i młodzieżowa tego typ1 co Harcerstwo 
może tylko wtedyuzyskać pełne rezultaty i dopełnić swych istotnych ce­
lów,o ile jej robota jest jek nsjściślej zwi~zana z treści~ życia wlaS,~ 
nego naro<il,jako ealośei. · 

Warunki pracy byly wtedy różne w różnych zaborach.W zaborze au­
striackim można było prowadzić pracę otwarcie,natomiast w rosyjskim i 
niemieckim trzeba. bylo posługiwać się formę. konspira.cyj~.ldimo braku 
j ednak wspólnej nadrzędnej władzy organizacyjnej istniało poczucie wspó~ 
ności zadań i celów,komunikowanie sobie doświadczeń i pomoc w szkoleniu, 
or az wymiana wydawnictw.Pierwsza polska skautowa wyprawa do Anglii w ro­
ku 1913 reprezentowała cały polski skauting, a. wywieszona nad obozem 
przez Andrzeja Malkowskiego flaga narodowa symbolizowała Polskę pod 
t r zema zaborami. Wyprawa. ta,uwieńczona zreszt~ celkowitym powodzeniem, 
podjęta została. tak celem za.dzierżgnięcia więzów przyjaźni ze skautow~ 
organizacj~ angielsk~ i zapoznania. się na miejscu z metodami i wynikam~ 
pracy sk!llti~l w kraju Baden Powella /-co znalazło piękny obraz w ksi~­
żce Kalkowskiego:Jak skauci pracuj~/ jak i celem zaprezentowania. wyników 
naszej wlasnej roboty i godnego reprezentowania barw polskich w rodz~cej 
się skm1towej wspólnocie skautowej. 

W codziennej swej pracy skauting polski polożył nacisk na naro­
dowe wychowanie mlodzieży,zagrożonej w Niemczech i Rosji przez bezwzględ~ 
ne metody germanizacji i rusyfikacji szkól państwowych,a w Austrii nas­
tawianej na przywi~za.nie do panuj~cej dynastii. 

Trzeba z całym poczuciem sprawiedliwości stwierdzić, że pierwsza, 
wielka próba.,któr~ nasza organizacja przeszla w s~ych niemal poczę.t­
kach swego istnienia,wypadla doskonale.W dziejach walki o niepodległość 
naszej Ojczyzny od wyruchu pierwszej wojny światowej w rolw. 1914 aż do 
ostatniego powstania śl~skiego w r.l921 Harcerstwo zdobyło pię~ kartę. 
Jego udział w tych walkach został upamjętniony osobnym rozkazem Naczel­
nika Państwa i Wodza Naczelnego,skierowanym do harcerek i harcerzy. 

Rozwiodłem się nieco dłużej nad pocz~tk~i naszego ruchu i orga­
nizacji, by wąka.zać,że już w zaraniu zakładano mocny fundament zasad ide­
owych i zgodnej z tymi zasadami akcji.Sil~ organizacji była prawda jej 
pracy,uskrzydlona entuzjazmem mlodości.Utrzymanie i rozwinięcie tej war­
tości było i musi na przyszłość pozostać trwał~ podstaw~ harcerskiej 
pracy. 
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Okres Polski Niepodleglej jest czasem,kiedy ZHP,okrzeplszy w 
swych formach orgen:i z.acyjnych,przeprowadzil wielkę. robotę wychowawczę. 
na podstawie ulepszanych cię.gle metod i rozbudowywanych progremów.Zwię.­
zek rozrastał się liczbowo,szedl po prostu naprzód olbrzymimi skokami. 
Haslo ofensywy na. młodzież wymagało zarówno poważnego wysillen orgeni za­
cyjnego w sensie rozbudowy kadr instruktorskich,jak i czujności by nie 
~ly~ić a1rtu p~~cy ideowo-wychowawczej.Warunki pracy zrnienily ;ię wy­
b~tme na korzysc tak dzięki wielkiej pop.1lerności,jakę. ZHP cieszył si~ 
w spoleozeństwie,jak i na skutek faktu powstania wolnego państwa pols· 
kiego.Trudno tu w krótkim artykule zwię.zać 8WÓj wysilek z najważniej­
szymi potrzebami nerodowo-państwowymi.Mogę tu zestawić tylko kilka przy­
kładów. W okresie niewoli pokrajano Polskę kordonami. Trudno by lo w.odzie­
ży, a i starszym ludziom poznać swój ojczysty kraj. W Polsce niepodleglej 
zastępy harcerskie docierały do każdego zaą.tka. swej ziemi,poznawaly jej 
piękno,spotykały się bezpośrednio z ludem i bogactwem jego regionalnych 
kul tur, spływaj ę.cych jak rzeki do morza ogólno narodowej kul tury polskiej • 
Nasze schroniska w Glodówce,na Kostryczy,nad Neroczę. i harcerskie przy­
stanie w Gdyni byly materialnymi p.1nktemi oparcia dla rozwijaję.cej się 
gwałtownie turystyki krajoznawczej polekiego harcerstwa..W okresie letnim 
nie bylo niemal miejsca,gdzieby nie spotykało się harcerskich namiotów, 
gdzieby nie palily się nasze ogniska i nie rozbrzmiewała harcerska,weso­
ła piosenka.Byliśmy wrażliwi na każde haslo,które lę.czylo się z potrzebę. 
narodowo-państwowę..Z tej zatem programowej wrażliwości narodził się w 
harcerstwie piękny dział żeglugi morskiej i śródl.ę.dowej l wsparty o włas­
ne przystanie,lodzie,jachty,a nawet slynny szkuner Zawiszę.Braliśmy czyn­
ny i wybitny udział w popularyzowaniu wśród młodzieży sportu szYbowcowe­
go i dysponowaliśmy własnym ośrodkiem szkolenia szYbowoowego w Hermanj­
each na Slę.sku.I~c na spotkanie potrzeb wewnętrzno-organizacyjnych sz~ 
ko mnożę.oych się szeregów,Zwięzek. powolaL do życia wlasne,wzorowo urzę.­
dzone ośrodki szkolenia starszyzny harcerskiej w Buczu i Górkach Wiel­
kich,oraz pierwszy harcerski uniwersytet ludowy w Nierodzimiu na Slę.Bku. 
Wypracował orygina.lne, wlasne programy pracy zuchowej i próbowal je prze­
rzucić na teren skauti~ światowego.Uruchomil starsze harcerstwo,które­
go zadaniem było między innymi jak najściślejsze wię.zanie życia harcer­
skiego z prę.damj ideowymi,rurtuję.c,mi w narodzie/dopiero tu na emigracji 
nadano st.Harcerstwu formę odrębnej organizacji i wypracowano szczegóło­
wy progrmxV.Ani na krok nigdy nie cofnę-l się w reelizacji swego ideału 
wychowawczego ore..z w obronie 8"90łecznego charekteru ZHP. Zlot nad Pilioę. 
w roku 1935,który obję.l blisko 25.000 harcerek i harcerzy,byl pięk~ ma­
nifestację. organizacyjnej sil .v z,rlę.zku, a zarazem dal sposobność społe­
czeństw do zamanifestowania s-..t.::~:h sympatyj dla harcerstwa. Kiedy chodzi­
łem po tym obozie, lub kiedy wygłasz alem gawędę do największego zlotu mlo. 
dzieży nie tylko w dziejach harcerstwa,ale w historii jakichkolwiek zlo­
tów młodzieżowych Folski niepodleglej,myślalem z radościę.,że w rękach 
tej młodzieży spocznie kiedyś praca nad umocnieniem i rozwinięciem ma­
terialnych i duchowych sil naszej Ojczyzny,nad budowę. nowego porzę.dku 
świata w oparciu o wolność,sprawiedl.iwość i braterstwo międzynarodowe. 
Przecież znakomita większość tej młodzieży urodziła się już w wolnej Pbl-
soe.Żyla w innej niż ja atmosferze.Oczywiście nie można się było ludzić 
już w tym czasie,że będzie miała latwy żywot.Na wschodzie bowiem wyros­
la i umacniela się złowroga potęga rosyjsko-komunistyc~na,a na zachodzie 
przy dŻwiękach wag~erowskiej muzyki narodowo-socjalistyczny imperializm 
zachłystywał się hasłami nowych zdobywczych pochodów. 

Niestety nowa,wielka próba dziejowa nadeszla bardzo rychlo,i to 
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tak rychlo,że nie pozwoliła nawet młodzieży z nadpi~ckiego zlotu prze­
żyć spokojnie i na swobodzie swej dojrzalej młodości .Nowa wojna i stra­
szliwe jej metody uderzyły nie tylko w państwo,al.e próbowaly wyniszcz~ 
biologicznie naród.Zaczęl się nowy okres walk,prowadzonych we wszyst­
kich dziedzinach naszego życia.Zdawaloby się,że w takiej zawierusze wo­
jennej i w tak straezliwysn ucisku okupacyjnym może się opierać naród 
w swej calości,ale że nie będzie miejsca dla indywidualnej pracy orga­
nizacji młodzieżowej.Ty.mczasem wytrzymały zakla.dane swego czasu fUnda­
menty i wytrzy.maly charaktery i ideowe napięcie ludzi,uksztaltowane w 
pracy wychowawczej harcerstwa.Organizaoja w Kraju ani -na chwilę nie 
przerwała swej pracy.Weszla w podziemie,zmienila sw~ strukturę organiza­
cyj~ i meto~,oraz rozszerzyła zakres swego dzialania.Szare Szeregi i 
~dź Got6w,oraz Pblskie Bufce prowadziły dalej sw~ pracę w;yohowawcz~ w 
stosunku do młodzieży, brały czynny udział w innej robocie społecznej. 
O harcerstwo opierała się w dUżej mierze lę.cznośó .Armii Krajowej.14ala 
i wielka dywersja,oraz harcerskie bataliony w powstaniu Ware~awy stwo­
rzyły dla harcerstwa wspani alt kartę w dziejach polskich Y&lk o wolność 
w okresie Drugiej Wojny światowej. Czy nie jest to na praw~ wepan1 ale, 
że ZHP nie tylko nie pozwolił się zniszozyć,nie tylko się ostal,ele bez 
przerwy dzialal i to zarówno w zakresie swego wlaiciwego programa w;yobo­
wawczego,jak i w dziedzinie bojowej.Czy nie mieści się tutaj dowód, że 
harcerstwo dobrze się przygotowało do "wielkiej gry" w najcięższyCh oko­
licznościach i że zarówno jego ideal wychowawczy,jak i metody zdały eg­
zemi n życia. Kto obce niejako na gortoo wejrzeć w te młodociane dlsze 
harcerskie,niech czyta przepięknt opowieść Kam1ńskiego: Kamienie na sza ... 
niec ~"opowieść o wspenialych idealach braterstwa i służby, o ludziach, 
którzy potra:N.o- pi~kme umierać· i pięknie Ż)'Ó. " A kto to taki,o kim si~ 
to pisze. O •zośce• - pseudonim T.Zawadzkiego,harcmistrza,drużynowego 
2~ W.D.H. ,poleglego w wieku lat 20, o ltft'ojtku" - imię fikcyjne A.Dawidow­
Skiego,podharcmistrza,zmerlego z otrzymanych ran w wieku lat 23, - o 
"Czarn;ym" - imi~ fikcyjne J. Bytnera,be.romi strza,zmarlego na skutej skato­
wania przez Gestapo w wieku lat 22. Niestety możnaby podobne nazwiska 
spisywać w setki i tysiv.ce,a ścian w naszej Stam.cy Warszawskiej zabrak­
nie ,gdybyśmy je tam chcieli wypisywać kiedyś. Byli wśród nich mlodzi, 
ci z nadpilicld ego zlotu, ale byli i starzy weterani niezmordotreni w;yeho­
wawcy i przewodrdoy,jak Druh Stanialaw Sedlaczek,zamęczony w Oświęcimiu. 
i Druhna Jadwiga PalkowSka,rozetrzelana przez Gestapo. Wśród ustawiczne­
go niebezpieczeństwa i codziennych niebezpieczeóstw i strat,harcerstwo 
w Kraju trwalo,pracowalo,walczylo,wierztc w ostateczne zw;ycięstwo spra­
wy polskiej.- Nie dane im było do tej chwili zakosztować tego zwycięstwa. 

Na Polskf zwalila się jeszcze grotniejsza przemoc,k~óra się~la 
po ciJ.SZf2 polskiej mloQ.zieży i która ZHP - po wygładzeniu w nim dotychcza­
sowego zespołu instruktorskiego - przeksztalcila na komsomolSkiego pio­
niera,na awangar~ wojuj_tcego ko111mi mu. Istnieje tu olbrzymie nie bez• 
pfeczeństwo; piealem o nim w kilku poprzednich artykułach na temat poło­
żenia polekiego harcerstwa w Kraju pod okupacjo- rosyjslcf.. 

Ostatnia wojna światowa.' pooitgla za sobv. jeszcze inne następstwa 
a mianowicie wyjście Prezydenta i Rztdu Rzecz;ypospolitej z Xraju,masowe 
uchodźstwo i uformowani e się Armii Polslc:iej za granict, wreszcie po zakoń­
czeniu czynnych operacyj woje~h rozwi~zanie srmii,ale utrz~e legal­
DeSO zwierzchniotwa państwowego z Prezydentem na czele,oraz tymczasowe 
os~edlenie si~ t.zw. emigracji politycznej,stawiajf.Oej sobie jako cel 
prowadzenie dalszej walki o niepodległość Polsld.Nie byle wcsl.e rzeozt 
przypa.dku,sni jaldohś specjalnie korzystnych okoliozności,że jedyrę or-
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ganizacj~ mlodzieżow~1która natychmiast po wyjściu z Kraju się uformowa· 
la, byl ZHP. Istnie.l tu jakby pewien instynkt orga.nizacyjny,który cizialal 
skupiaj~oo wszędzie t~,gdzie się zjawile. większa ilość harcerzy.Odszu­
kiwali się oni latwo,wmig się poro~1miewali i stwarzali zacz~tek organi­
zaoyjny.Znacznym· ułatwieniem byl fakt powstania już w roku 1939 Naczelne­
go Komitetu W':Ykonawczego ZHP w Paryżu pod uioim przewodnictwem,podporzę.dko­
wanie się kame -wszystkich organizacyj polskiego harcerstwa poza Polskę., 
temn Komitetowi, oraz szybkie uznanie przez Biuro VJ.ędzynarodowe w lon­
dynie Przewodniczę.cego ZHP i Komitetu jako prawnego przedstawiciela ci~g­
łości prawnej ZHP na terenie Międzynarodowej Konferencji Skautowej.Na­
czelny Komitet uruchomił biuro, wydawnictwo ttNa Tropie", nawi~zał kon­
takty organizacyjne i rozwinę.l żywę. akcję,daję.c wytyczne organizacyjne, 
programowe,oraz ustalaję.c wyraźnie nasze miejsce w obozie walczę.c:ym o 
wolność Pblski. Dzieje harcerstwa na emigracji łę.cz~ się jak najściślej 
z losami wojny i ze zjawiskamj ogólny.mi,tę. wojnę. wywołanymi. 

Nie ma tu miejsca na bliższe om6wienie niezmiernie ciekawej pra­
cy harcerskiej na emigracji w czasie wojny i po jej zakończeniu.Jest to 
temat ,który powinien być jak najrychlej opracowany tak na podstawie ist­
nieję.cych materiałów pisemnych,jak i relacyj kierowników tej roboty. Nie 
ulega wę.tpliwości,że i na tym odcinku poszczycić się możemy dużym dorob­
kiem tak w dziedzinie pracy wychowawczej, jak i w dzidzinie naszego udzia-­
łu w akcji niepodległościowej. 

Wszędzie tam,gdzie znalazła się polska mlodzież,zjawial się ZHP 
często jako jedyna organizacja wychowawcza. W okresie największego roz­
proszenia polskiego elementu emigracyjnego zasięg nasz organi~acyjny 
rozcię.gal się od Indii i Nowej Zelandii aż po Meksyk.Z~rdenial się on na­
stępnie zależnie od przemieszczenia polskiego elementu emigracyjnego. 

Praca nasza dzisiaj koncentruje się na trzech gl6wnych odcinkach. 
Na ogólnym zjeidzie w Enghien w roku 1946 uchwaliliśmy deklarację ideo~~, 
w której zadeklarowaliśmy swoję. przynależność do niepodległościowego o­
bozu walki o wol~ całę. i niepodległę. Polskę, z zaehodnif. granict- na Nisie 
Łużyckiej i Odrze,oraz lojalność obywatelek~ w stosunku do Prezydenta 
Rzeczypospolitej i legalnego Rzę.du PolSkiego w Londynie.Stanowisko t o 
jest zgodne z calę. tradycję. ZHP od poczę.tku jego istnienia. Wyznacza nam 
ono wyraźne miejsce w obozie walki,oraz określa marszrutę całej naszej 
pracy tak w dziale ogólno-narodowej polityki,jak i w pracy wychowawczej. 
W tych zagadnieniach nie wolno nam zachować pozycji neutralnych obserwa­
torów. 

Drugi odcinek to praca wśród polSkiej mlodzieży zagranict.Nie wy­
starczę. tu progr~ przedwojenne,skoro warunki życia młodzieży naszej , 
oderwanej od Kraju i społeczeństwa uległy radykalnej zmianie,kiedy mło­
dzież ta jest w najwyższym stopniu narażona na niebezpieczeństwo wynaro­
dowienia. Próbowalem to zagadnienie szczegółowo naświetlić w obszerrcym 
artykule na temat ttSprawy rewizji progrBIJlÓw". Trzeba program naszej pra­
cy tak układać,by w młodych duszach nie zacierał się obraz Pblski,ale by 
nabierał najpiękniejszych barw,by Polska stawała się przedmiotem marzeń 
i tęsknoty,motorem woli działania i pracy,oraz celem,do którego chce się 
dojść przez własne ofiary, trud i dzialanie.Nadto młodzież nasza IIJlsi być 
utr2y.mana w żywym kontakcie z tym wszystkim,co składa się na obecne poło-

~--...l~rlie Polski.Nawet najmłodszy zuch w organjzacji winien wiedzieć,że Pol­
~Jrle.Jduje się w niewoli,że Prezydent Rzeczypospolitej i legalny rzQ.d 

je się w Londynie, że d.ę.żenie do odzyskania wolności jest świętym 
óbclwirri1.ll· ... em każdego l?olaka. Młodzież harcerska DllSi być młodzieżę. nie­

i pracujf.C~ dla niepodległości. 
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Nie sprzeciwia się to również bardzo ważriej praoy na odcinku 
trzecim, a miamwicie umiejętnego szukania kontaktu z młodzieżę. Kraju po­
bytu,nawię.zywanie etos.tnków przyje.źni,tak bardzo Polsoe potrzebnej,oraz 
rozszerzania horyzontu myślenia i dę.żeń,oraz umiejętności wię.zania aspi­
racyj narodowych z ideami ogólno ludzkimi. 

Kiedy piszę swe uwagi o naszych obowię.zkaob organizacyjnych na 
~le wspomnień czterdziestolecia istnienia ZHP,nasuwa mi się pod koniec 
myśl o wyję.tkowej wręcz odpowiedzialności, jaka spoczywa na nas jako na 
j edyn -ych w tej chwili . kontynlatarach a zarazem depozytariuszach dorob­
ku harcerskiego. Jeszcze w czasie wojny i okupacji niemieckiej dzieli­
liśmy tę odpowiedzialność z ZHP w Kraju. Dzisiaj,jak wiemy,Harcerstwo 
istnieje tam tylko z imienia, natomiast pod tę. sa.mę. nazwę. wsę..cza się w 
duszę młodzieży polskiej doktrynę komunistycz~,wyzutę. z Boga,oraz na­
stawiont na materialistyczne budownictwo ustroju sowieckiego.Chcialbym, 
byście sobie ten fakt uzmyslowili,że w naszych rękach znajduje się skarb 
tradycji i dorobku czterdziestu lat ciężYiej pracy i zmagań naszych bra­
ci z pod znaku ZHP,że musimy go nie tylko przechowywać,ale odmladza.ć w 
_·zeczyw:lstej pracy i przynieść go z powrotem do Ojczyzny w radosnej chwi­
li powrotu. - . . 

Nie jest to rzecz· ani prosta ani łatwa,tak zreszt~ jak nie jest 
łatwa ani prosta walka i praca dla polskiej niepodległości w istnieję.cych 
warullkach polityki światowej i polskiego rozbicia na emigracji. O ile by­
łoby latwiej,gdyby Folacy ro~tmieli sens własnych doświadczeń historycz­
nych i gdyby sobia uświadomili nie od święta a na codzień,że zwycięstwo 
zabezpieczyć nem może tylko zgoda. i wspólny programowy wysiłek, gdyby pa­
miętali ,że zwycięstwo w okresie pierwszej wojny światowej wypłynęło z 
solidarnej postawy calego narodu, z trudu i pracy takich ludzi jak Piłsud­
ski,Pe.derewsld.,DnowBki,Witos i Daszyński.Postulat zgody i harmonii obowię.­
zuje dziś na wszystkich odcinkach pracy narodowej. W rowy okres następne­
go czterdziestolecia wchodzimy w warunkach najgroźniejszej niewoli Ojczyz­
ny i w obliozu nadchodzę.cego nieubłaganie starcia się dwóch światów,dwó~h 
pr~eciwstawnych sobie doktryn.W tej walce mamy wyraźnie określone miej­
sce i cele. Nie potrzebujemy zmjeniać kierunku i zasad swej pracy i walki. 
Trzeba tylko stać się godnymi spadkobiercami naszej organizacyjnej trady­
cji przeryojonej do najgłębszej swej isto~y służbę. Bo~,Polsce i bliźniemu. 

:li" M. Grażyński 
Przewodniczę.cy ZHP.-

Przedruk z "Polskich Sil Zbrojnych" Tom III - Armia Krajowa, 
Wydawlńctwa Instytutu Historycznego im. Gen. Sikorskiego, 
!.ondyn 1950. 

"Szare Szeregi 11 
- to konspiracyjna. nazwa Zwię.zku Harcerstwa Fol­

sld ego. Orgarli zac ja żeńska przyjęła nazwę "Bę.dź Got6wtt, ale na terenie Ar­
mii Krajowej nazywe.ne. była "Szare Szeregi" żeńskie. 

Obie organizaeje męska i żeńska były organizacjami odrębnymi i 
eamodzielnym1.Wsp6łpracowe.ly ze sobę.,lecz nie były połę.czone. 

W meldunku org&irl.ze.cyjnym Nt- 170 z 51 V!II 42 r. dowódca .Armii 
Krajowej pisze: 

- 7-

archiwum 



o 

• .. 
• 

ttszare Szeregi ~skie i żeńskie nie posiad.aję. dotę.d wspólnej re­
prezente..eji.Podję.lem akcję wyłonienia wspólnej reprezentacji tych śroor 
wisk za po średirl ctwem księdza kanonika Mauersbergera., wiceprzewodnl cZf.C l:: 
go z 1939 r • .Akcja. dala częściowy wynik,który zniweczony został prze• 
na.gly zgon księdza. kanonika.Zamierzem ję. powtórnie podję.ć i~ drOgf..' 

W pól roku później w meldunku organizacyjnym Nr 190 z 1.~.1945 
r. sprawa ta ujęta zostałe. w jednym k:rótlóm znaniu: 

, "Zarzę.d Główny Szarych Szeregów ukonstytuowe.l się ponownie po 
śmierci księdza :M. Przewodniczę.cy Zarzę.du Głównego pozostal w kontak­
cie i współpracy z Kome~ S.Z.w Krajurty 

Szare Szeregi nie były organizację. wojako-ę.Ze.chowaly właściwy 
sobie charekter młodzieżowej organizacji wychowawczej,przystosowaly na­
tomiast metody pracy do zasadniczej sytuacji, w jakiej znalazł się cel.;:r 
kra.j ~ 

Szare Szeregi brały udział w walce toczonej przez cały naród w 
sposób odpowie.de.ję.cy zależeniom i zadani om tej organizacji o 

Praca prowadzona była w trzech grupach. Drużyny młodzieżowe -
kryptonim"Ze:wisze" - to szczebel na.jmlodezy obejDiljf.CY chłopców od 13 
do 16 lat. Ih"użyny s'l(autowe - kryptonim B. S./Bojowe Szkoły/ - to mlo·· 
dzież w wieku od 16 do 18 lat. Wreszcie kręgi st·arszo-harcerskie -
kryptonim G.S./Grupy Szturmowe/. 

Na.czelnictwo/kryptonim"Pe.sieka • / starało się uchro:rdć najmlod­
szę. grupę przed walkę. i stre.tami.Nie byle. to rzecz latwa,jeśli się zwa­
ży,że młodzi maję. zawsze ambicję brania udziału w prae~ch starszych. 
Grupę tę przygotow;ywano do slużby paJD)cniczej na okres walki powstań• 
czej,a więc do slużby gońce.,w~wiadowcy,obsetwatore..Gry harcerskie odby­
wały si~ często w pobliżu nieprzyjaciela,a niekiedy nawet . na jego tere­
nie. 

lU.odzież z. B. s. wcię.gnięta by la do bieżę.cej wal ki z okupantem 
przede wszystkim na odcinku propagandy i kolporte.żu.ttMaly aabotaż- to 
wspaniała dzie.lal:oość B. S. Obejmowal on wypisywanie haseł i znaków oraz 
najrozmaitszych sloganów na m1rach i plotach; uprzykszal chodzenie do 
teatrów ,kin i na inne widowiska, propagowane przez 'Niemców, piętrowal 
wreszcie wszelkf. uslużność wobec okupanta.Chlopcy z B.S. zrywali lub o­
śmieszali ogloszenia i napisy urzędowe,orga.:rdzowe.li własne audycje na. 
sieci glośnik6w okupanta i byli niewyczerpani w pomyslach,gdy chodziło 
o kawaly i :t'igle,które miały na celu podtrzymać na duchu swoich,a osła­
bić lub pokrzyżcnre.ć poczynania wroga. 

B. s. byly też uczest:rdkam'l akcji "N"., t. j. propagandy dywersyj~ 
prowadzonej przez dowództwo A. 'K. wśród Niemc6w. Kolportaż prasy i ulotek, 
falszywe zarz.ę.dzenia i obwieszczenia. wprowadze.ję.ce zamieszenie,dok:uczll.­
we telefony i przemyślne sposoby podkopywa.lrl.a wzajemnego za.ut"a.lrl.a. wśróC. 
Niemców - wszystko to bylo w znacznej mierze Ol'.ielem harcerzy B. S. 

Skauci z B. s. używani byli również do wykonywania zacień wywiadow. 
czych,przede nzystkim w zelaesie kontroli ruchu wojsk lub identyf'ikowa­
nia oa6b,aaresów i t.p. 

Ik"uży:ny B. s. miały w okresie powstani a wykonywać zadard a przysto­
sowane do wieku w służbie lę.czności,w pocztach dow6dc6w,w regulacji ru­
chu,w oddziałach rozpoznawczych. W zasadzie obowię.zywa.lo t:ylko wyszkolenie 
wojskowe w zakresie pojedyńczego strzelca;ale niektórzy chłopcy pokończy­
li nawet szlcoly podoficerskie., 
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St .... i harcerze, G. S. byli zaangażowani całkowicie w bi eZf.cej akcji 
bojowej.Iob służba- t o d~wersja,szczeg6lnie intensyWna w drugiej pol owie 
okresu oku~ ~cji, i udział bojowy w pierwszej linii w "Burzy" i w Fbwst aniu 
Warszawsld.m. Oddzialy G. s. wywif.ZalY się znakomicie w całym kraju ze swych 
zadań bojowych,okrywajtc się wyjttkowt chwalf w działaniach bojowych dwóch 
najwi~kszyoh zgrupowań,batalionów "Zośka" i ~asol",które byly jednost­

kami bezpośrednio podlegajfCymi Kedywowi Komendy G16wne j. 
G. s. maj f za sobt dziesittld walk z Niemcem~ , zamach6w na Niemców, 

na urz~dy i poeif.gi niem eclde, dziesi@.tki wysadzonych mostów i wiadukt6w. 
O%U liczne odbicia i uwolnienia wioźniów. 

W okresie walk końcowych,a szczególnie w Powsteniu Warszawskim,ba­
taliony harcerskie walczyły na najtrudniejszych odeirikach,wykonujf.c swój 
żołnierski obowif.Zek do krew sil i do ostatniej kropli krwi. 

Szare Szeregi nawip aly współprac~ z z.w.z. na poczttku 1940 roku 
Pierwszy okres olrupe.Gji - to przede wszystkim służba na odcinku propagan­
dy,ltczności i ~iaóu 

Od poczt-tku roku 1942 wyst~pujt po raz pierwszy na widownię G. s. , 
deJtc 'Wkład do podjętej w tym czuie akcji dywersyjnej i bojowej. 

We wrześniu 19~ r. z G. s. warszawskich utworzony z o stal batalion 
nazwany później ttzośka".Jedne z jego kompe.nii zbst·ala wyodrębniona do za­
dań przeci w Gest apo i z niej to właśnie rozbudował się w Powstardu War­
szawskim batalion "Parasol h . 

Naczelnictwo "Pasieka" współpracowało bardzo ściśle z komendf 
z. w.z. ,a później dowództwem A.K.Tak było za czasów pierwszego naczelmka 
Szarych Szeregów haremietrza Floriana Marciniak~ps.Jerzy NOwak/ ,tak by­
lo i po jego aresztowaniu przez Gestapo w maju 1943 roku,za czasów jego 
nestępc~ . 

W miarę uplyw czasu współprace. pomiędzy Silami Zbrojnymi w Kra• 
ju a Szar~ SzeregaDd by la coraz dokładni ej regulowane umowand określa­
j~cymi zadania,metody praoy,podzial uprawnień i kompetencji.Ostatecznie 
usta H la się taka forma, że B. s. byly grupami podległymi całkowicie. Naezel:­
n:iotw Szarych Szeregów, a wykoDyWały zadania zleoone im przez dowództwo . 
A.K. w okresie konspiracji i przygotowywały się do zadań specjalnych na 
okres powstan:ta.G_S. natomiast zorgani zowane w jedoostki wojskowe i za­
przysiężone podlegały calkoncie dowódZtwu wojskowem,przy czym ich cha­
rakter barceraki został zachowany, a .Naozelrd.otwo miało wpl:yw na metody 
wychowania.Byly to więc harcerskie jednostki Armii Krajowej . 

Liczebnie Szare Szeregi rozwijały si~ najbujniej na terenach cen­
tralnej Folsld, znacznie slabie j natomiast na ziemi ech wschodnich i zacbod­
ni ch .. 

W pocz~tkach 1944 roku stany liczbowe Szarych Szeregówbyly na­
stępujfce : 

Ośrodków czynnych 

Folska centr. 66 
Polska cala 109 

Ilość mlodzieży zorganizowanej 

do 16 lat 
2824 
2824 

Powyżej 
16-19 lat 19 lat 

1567 2701 
1717 3647 

Raz e m 
7092 
8188 

s z a r e s z e r e g i ż e ń a k i e. Orgam zac ja. żenska. 
Zwitzkti 'Harcerstwa Folskiego nawifZala od poczttku 1940 r. współprac~ z 
z. w.z Działalność jej szla w dwóch kierunkach: kontymowania harcer­
skiej pre.cy wychowawczej ore.z przygotowania młodzieży harcerskie j do 
służb ~mooniczyeh w wojSku na okres powstania..Fraea przysposobienia 

- 9 -

archiwum 



• - • 

~jakowego prowadzona byle. w zakresie służby seirltarnej,l~czności i gos­
podarczej. 

Szare Szeregi żeńskie rozwijały si~ znacznie lepiej na terenach 
centralnej Folsld ,!liż na wschodzie i zachodzie. 

Meldunek organizacyjny Nr 190 z 1.~.1943 r.podaje o Szarych Sze-
regach żeńaleich mi~dzy innymi nast~p.~ję.ce dane: • 

"Ogółem jest 239 ośrodków,Bkupiaję.cych 585 instruktorek,3231 
młodzieży środowiska własnego i 1328 młodzieży z innych środowisk • .Prze­
szkolono:938 kandydatek do służby sanitarnej,410 dla zespołów lę.czności, 
130 w zakresie służby gospoderczej.Nadto na zapotrzebowanie okręgów Sz. 
Sz.żeńakie dostarczyły 270 osób do pracy na stoniska indywiduelne. Delsze 
szkolenie w toku. 

W ze.kresie prac przygotowawczych dla potrzeb wojska konspiracyj­
nego podporzę.dkowalem Sz.Sz. żeńskie Wojskowej Slużbie Kobiet poprzez 
okr~gowe referentki W o S. K. celem zgrania i ujedmstajnienia pracy wojsko­
wej na odcinku bieżę.eym. " 

I n n e g r u p y h a r c e r s k i e. Po kampanii wrześnio­
wej grupa starszoharcerska,która od wiosny 1939 roku byle. w konflikcie 
z Z.H.P., założyła w Warszawie własnę. organizację pod nazwę. -wigry" i 
nadała jej formę bataliom wojskowego. lłWigrytt podporzę.dkowaly się w ma­
ju 1941 roku z.w.z. i podlegały komendantowi Okręgu Warszawa-miasto jako 
jego odwód. 

Do współpracy Wigier z Szarymi Szeregemi doszło na jesieni 1943 
r. ,glówxrl.e na odcinku szkolenia wojskowego.Kadra dowódcza Wigier objęla 
kierownictwo utworzonego w tym czasie Centrum Wyszkolenia Wojakowego 
Szarych Szeregów.W Powstaniu Warszawskim batalion Wigry został zmobili­
zowany i brał udział w walkach. 

Armia Krajowa na~~~zala współpracę z grup~ Harcerstwa Folskiego 
/ kryptonjm ~ufce Fblskie H.P.~/,które zachowały lini~ rozwojowę. zgodnę. 
z linię. N.s.z. i pozostawały pod wpływami kiero~otwa N.s.z. W Powsta­
niu Warszawskim H.P.wystawiły kompanię harcerakę.,kt6ra weszła w Sklad 
baom "Gustaw'' e 

NOWE ZADANIA SKAUTINGU 
napisał 

J. Van Roy 
Komisarz dla Spraw Społecznych /V. v. K. S, Belgia/ 

/.Jamboree, sierpień 1950 , tlumaczyl T.R./ 

Skautingowi czasami zarzucaj~,że WYChovruje chłopca w romantycz­
nej atroosferze,zupelnie odmiennej od rzeczywistości życia.Zagadnienie to 
jest pur..ktem sporllJIDl,regularnie wychodzę.c:ym w dyskusjach z osobeird po­
stronnymi,które znaj~ Skauting bardzo powierzchownie.Stalo się to dla 
ropie jasne w czasie spotkań,jakie mialero w Londynie w sierpniu 1948 roku 

~--~· kierownikami najrozmaitszych organizacyj mlodzieżowych,którzy zjechali 
się ną organizacyjny zjazd World Assembly o~ Youth/światowego Zgromadze­

r n4a Ml~dzieżyi.W r.1948,podczas ogólnego zebr~ia,z~olanego w Bruk?eli. 
pr..zez... wyżej wymienionę. organizację, zdałem sobl.e. takze sprawę, jak m.elkl.e 
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jest zainteresowanie w całym świecie wszystkimi spoleczn)Dli a.spektem:i 
nowoczesnej pracy mlodzieżowej.Między innymi zagadnieniemi dyskutowano 
wówczas: przygotowanie i kształcenie zawodowe,prawodawstwo specjalnie 
odnoszęee się do młodzieży praoujęcej,rola młodych ludzi w życiu prze­
mysłowym i przestępczość u młodocianych. 

Wydaje mi się, że jeżeli nie· będziemy śledzili problemów dzisiej­
szego dnia,staniemy wobec niebezpieczeństwa,iż Skauting będzie przedaw­
niony.Gdyby to naatę.piło,będziemy uważani za rezerwat,gdzie wychowuje 
się doskonalych,lecz zacofanych "leśnych ludzi~,którzy nic,albo malo 
wiedzę. o współczesnych osię.gnięciach społecznych naszej epoki.Dlatego 
też w V.V.K.S. postar~wiliśmy,iż nie pozostaniemy na boku,lecz będziemy 
pracowali bardzo aktywnie nad tym nowym zadaniem. 

Zagadnienie różnic klasowych. 
Pierwszym zadaniem,jakie stoi przed nami,jest praca nad zacieś­

nięciem więzów pomiędzy poszczególnymi klasami spoleczny.mi.Skauting 
przyjmuje chłopców z każdej grupy społecznej,co daje nam niedoceniany a­
tut,że możemy przeciwdziałać największemu złu naszych czasów- podziało­
wi klas. 

Jeżeli więc chcemy zmniejszyć różnice pomiędzy poszczególnymi 
grupami społecznymi do minimtm,musimy wzbudzić u chłopców przy pomocy 
sprawności zawodowych zainteresowanie życiem klas pracuję.cyeh.Starsi har­
cerze liD.lszę. być zaohęeani,aby specjalizowali się w tej dziedzinie,którę. 
znaję. ze swojego własnego doświadczenia,praeuję.c w niej zawodowo.Możemy 
zastanowić się,jak zorganizować '•gry zawodowe~ w naszych okręgach,podsta­
ę których powinny być sprawnośoi,bezpośrednio zwię.zane z jakim:iś zawoda­
mi. 

Wszystko to może być wspaniałym poezę.tkiem poważnego przygotowa­
nia do pracy i pomagać w zapobieżeniu, żeby chłopiec nie wybrał zawodu , do 
którego nie nadaje się.Przez obserwacje chłopca w drużynie,powinniśmy 
znać jego zdolności i wiedzieć,je.ą. pracę mógłby on najlepiej wykonywać. 
Nie jest zadaniem Skautingu stwarzanie biura porad zawodowych, lecz nas\ 
instruktorzy 1111szę. wiedzieć, w j alei sposób mogę. doradzić i pomóc w wybo• 
rze zawodu.Mnszę. być przeto doskonale zaznajomieni z problemem,ehy rozu­
mieli jego waż.ność.lf razie potrzeby instruktor powinien skontaktować swo­
ich chłopców z osobami;które doradz~ im i pomogę. w wyborze ke.riery,lub 
przekonać rodziców o konieczności poznania uzdolnień chłopca, aby mieli 
ealkowitę. pewność,że dostanie on odpowiedni~ dla siebie pracę.Oąpowiedni 
chłopiec przy odpowiedniej pracy - jest naszym eelem.Tylko taka polityka 
da nam możliwości rozwinięcia do najwyższego stopnia prawdziwe uEdolnie­
nia mlodego robotnika,jak również młodego inteligente..Przez to jeden i 
drugi bę4 mieli większe zadowolerde ze swej pracy, co poważnie wpłynie 
na ich pozycję spolecznę.. 

skauting nie jest ruchem,przeEnaozonym dla chłopców ze średni ej 
klasy spoleeEnej,ani dla ludzi,którzy sę. obojętni dla problemów ~ołeez­
nych.Prteci'Wllie jest on bardzo zainteresowany potrzebend wszystkich, bez 
wzgl.ęcil na to,jak pracuję.: fiEyeznie czy umyslowoo1'o też uwaga nasza m­
ai b,ć eię.gl.e skierowana na biednych,na tych,którzy maję. mniej przywile­
jów i żyję. w ciężkich warunkaeh.Nie zapomnijmy,że kiedy w 1908 roku Ba• 
den Powell zalożyl Skauting mial na myśli przede wsEystkim potrzeby 
ąplopoów z ubogich dzieln:io ~1ast. 

Opieka nad zaniedbanymi ehlopcemj z ubogich dzielnie miast ,nad 
bezdomnymi i fizycznie upośledzonymi,nad bie~ dziećmi na koloniach 
wakacy3-eyah - to ą. oczekuję.ce nas zaden:i a.J&szę. być przeto stworzone w 
selUdn:ionYph dzielnicech miast ośrodki mlodzieżowe,jak &dYbY ogródki 

- 11 -

archiwum 

• 



• 

jordenowakie w 4 śoiananb,aby &abe&pieozyć tych chłopców i dać im nowe 
zainteresowani a i cele. Wśród chłopców zebranych w takich ośrodkach może­
my wybrać kilkn,kt6rzy atant ai~ ~arodkiem drużyny harcerskiej w swoim 
własnym rejonie. 

Oozywiś.oie,realizaoja. tego rodzaju zadania,jest ciężkę. pracę., 
lecz byłoby niegodne Skea•tingu, gdybyśmy uchylili się od niej. Poza tym 
wiele kolonii wakacyjnych i :p.tblioznyoh og:~·od6w jordanowskich oczekuje 
na kierowników zabaw.'l'u jest wielka okazja dla starszych harcerzy,którzy 
maję. praktyczne doświadczenie potrzebne do tego rodzaju pracy. 

Plan pracy. 
Aby przestudiować i uzgodnić wszystkie środld. zmierzaję.ce do te­

go celu w "vlaams Verbond der K.atholieke Scouts/Flama.ndzki Zwię.zek Ska:u­
tów Katolickich/ został utworzony Komisariat dla Spraw Spoleoznych.Ko­
misar~ ma do pomocy Radę Doradczę.,złożoDł z różnych specjalistów, z któ­
rych każdy zajm.tje si~ tym aspektem problem•, z którym jest najbardziej 
zaznajomiony.Delej,zdecydow8liśmy ustanowić w każdym dystrykcie dorad­
c~ dla spraw Spolecznych,który pomaga Komendantowi Dystryktu w tych 
problemach i który także zachęca instruktorów do podjęcia tej pracy.Dla 
doradców organizowane sę. kursy, podczas których sę. specjalnie przeszkala­
ni,aby mogli wykonywać BWe obowię.zki z koniecznę. kompetencjf..Oprócz tego 
raz do rolru organizowane sę. ·t. zw. Study De..ys/dni studiów/ dla. wywołania 
większego zainteresowania. · 

· V. V.K.S. ma nadziej~,że rozwinie swój program delej,stosownie do 
bieżę.cych potrzeb naszych czasów i w ten sposób spełni swoje obowit-zki 
wobec młodzieży wszystkich klas społecznych.Rezultaty ju~ osię.gnięte da­
ję. nam dużo nadziei na przyszłość • 

hm.W.Dlużewski 

K S Z ,T A ,L C E N I E C H A R A K 'l' E R U • 
ROZUll, WOLA. A UCZUCIE 

Dokładne omówienie roli uczuć w czynie ludzkim zawiera artykuł 
inż.J.Wiśniewskiego,zawarty w No.44 "Zyoiatt,z dnia 30 pudziernika 1949. 
''Uczuciem - pisze autor - nazwiemy dopiero akt,wność zmysłowej władzy, 
pożę.dawczej,poci~ganej przez dobro,lub odpychanej przez zło~.uozucia 
i afekty mog~ być poż~dliwe i pożę.dawcze,lub popędliwe i bojowe,zależy 
też od przedmiotu pożędenia: od dobra lub zła. · 

Podporz~dkowapie uczuć i .wszelkich popęd6w' czy poż~dliwości­
rozumnej woli,jest dla ozlo·.rleka sztukę. najtrudniejsz~,zwlaszcza jeżeli 
odziedziczyło się bujny polski temperament. Szczęśliw)'W kto od młodości 
mial tę t.zw. ttKinder-Stube 11 ,gdzie,w sposób może czasem bolesny,ale sys­
tematyczny,uczono dobrych obyczajów i usprawniano wszystkie zmysły i 
władze,podporzę.dlcowuję.c je ro2'llmnej woli. W t,m świetle inaczej wyglf.dajf. 
przykre ćwiczenia szkolne,harcerskie,czy osławiony kurs rekrucki w woj­
sku.T,m też tlumaczy się sens nowicjatu w zakonie i ascezy w życiu ro-

__"".-.zwnnych ludzi. 

3. Wychąwąni e i seo!ycpowanie. 
"elem pracy w,cbowa1ł'czej :rod.z~ców,Ko$cioła i Peństwa - z prawa 
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natury 1.-.. t - dopomożenie w wychowaniu pełni osobowości. Chodzi tu o taki 
system wychowawczy, ,o taki ~tyl calego życia /szkolniotwo,s~downiotwo, 
administraoja,prasa,teatr,sztukĄ/,aby każdy mógł harmonijnie si~ rozwi­
nęć i osi~gnęć swoje maksim1m-w twórczej służbie spolecznej,przez któ­
r~ osię.ga si~ pelne uczestnictwo w życiu Mistycznego Ciała Chrystusa 
jeszcze tu na ziemi,jako przedsmak nagrody wiecznej. 

Tak rozumiem sens fragmentu Roty .Slubowania Akademickiego: 
••• "Ślubujemy,że wiary naszej bronić będziemy i według niej rzę.dzić się 
bę-dziemy w życiu naszym osobistym,rodzinn~,narodowym,państwoworm ... 

J.by te słowa nie byly czczym frazesem, ale treścię. - trzeba wcie­
lać je w ezyn.J~den odcinek jest nam zawsze dostępny:Wlasne życie,zrewi­
ciljmy nasz stosunek do omawianych zasad. Idealem naszym powinien b~: 
- człowiek z d r ó ~ i rozwinięty fizyeznie,dbaj~ey o higienę każde­

go dnia, 
- człowiek opanowany, p a n u j ~ c y w pelni nad swymi zmysłami i po• 
pędami , 

- człowiek w y k s z t a l o o n y, inteligentny,umiej~cy dawać sobie 
radę w tych trudnych warunkach życia, 

-człowiek m o r a l n y,znaję.cy prawo .naturaJne i objawione- Boże,o 
uformowanym sumjeniu, · 

- człowiek m ę. d r y znaj~y cel ostateczny i umieję.oy roztropnie iść 
przez żyoie, 

- człowiek m o o n y o silnej woli,usprawnionyeh władzach - o n o t -
l 1 w y, miluj~y Boga nade wszystko i bliźniego jak siebie samego. 

Gdy mowa o kształceniu władz duehow3ch czlowieka,mówić by trze­
ba jeszcze o wrodzon~ temperamencie, o rozwoju psychicznym i ezynn'Ucaeh 
wychowani a. Wspominam te zagadnienia i goąco odsyłam do lektury, by nie 
zostawić niedopowiedzeń.Nie poruazylem też calego arsenału środków,ja­
kie daje nam Kościół do rozwijania w nas życia nadprzyrodzonego - maj~ -
cego jakże przemożny wplJW na formowan1 e osobowości człowieka. 

Omawiane w tym referacie problemy prawie całkowicie znane były 
i wielkim poganom.Zależnie od dominanty,jaka wyróżniała się w sylwetce 
duchowej,mieliśmy wielkich estetów,moralistów,filozofów. 

E s t e t a to ten,dla którego najwyższym kryterium jest pięk­
no; rzeczy piękne uznaje za godne milości,często bez wprowadzenia ja­
kichś dalszych dystynkeji.Frowadzi to w konsekwencji do typ&w zwyrodnia­
łych estetów,kt6rzy sę. gotowi popełnić nawet zbrodnię,byle przy harfach, 
w podniosłej atmosferze uczuć,pięknie. 

M o r a l i s t a to ten,który decyzję swej woli uzależnia od 
stwierdzenia godziwości lub niegodziwości czyni. Wrodzone poczucie spra­
wiedliwości i dobrze uformowane sum1 enie pozwala rozstrzygać najbardziej 
zawile kwestie.Niebezpieczeństwem jest to,że dla oceny moralności pew­
nych ozynów konieczne gę. wyższe kryteria intelektualne. 

p i l o z o f który docieka prawd i przyezyn,który bada celo­
wość rzeezy,wedlug nich mierzy czyny i uznaje ze(dobre wiodf.ee do celu, 
lub za złe odwodz~ee.Jest to niew~tpliwie najwyższy typ osobowości ja­
ki można w sobie wytworzJ6:konsekwentny filozof.Jeżeli jednak nie bf;­
dzie on jednocześnie moralistę., łatwo zejdzie z dx·ogi prawdy,holdłlję.c 
zasadzie "cel uświęca środki".Jeżeli zaś nie będzie mial w sobie este-
ty~~tanie się suehy,osehly,nieznośny.Leoz największym niebezpieczeó• 
stwem dla filozofa jest możność pomylld :określenie w sposób niewłaści­
wy ·celu ostateeznego.F'om.ylka na tym odcinku staje si~ kl~slq, tragedię. 
caleg.9- życia. By nie popełnić tego bl~du trzeba spojrzema nadprzyre­

O &onego. trzeba pokornie ugię.ć się przed majestem Boga. 
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Jt a. t o l i k , który pr~yjmje poza. ealt- ne.ukf. cale Ojawie­
me,który ma motność poznatrać Prawdę odwieezq. i już tu na ~iellli żyó 
nit i calt wolt milowaó Stw6rc~ i Odkupiciela i pragDf6 Jego Cbwaly na.­
dewszystko;katolik,jeśeli rozwinie w aobie · eatett,moralist~ i tilozota 
- osit&Die i~al życia - świętości. 

Kto jest zdolny to pojfĆ niech pojDilje. I niech w pelm to rea­
lizuje.l«n1 ej sza na jakim stopniu rozwoju kto z nas jeat ,jeżeli jest na 
wytynie .- jutro może spaśó,a ten z doliny,jeśli al~ weźmie do pracy 
jeszcze ~iś,może być na. wy?lyrie.eh.Vamy wolDf wolę,od nas decyzja zależy. 

:roLSKIE SIŁY ZffiOJNB W IRUGIEJ WOJNIE SWIATOWEJ. 

Instytut Historyczny im. Gen. Wl. Sikorskiego w Londynie wydaje 
obszerne opracowanie Komisji Historycznej Sztabu Glównego pod tytulem 
•Pblskie Sily Zbrojne w Drugiej Wojnie Swiatowej",zlożone z trzech to­
m61t': 

Tom I Kampani a Wrześniowa 1939. ,-
Tom II Polslde Sily Zbrojne na Obczyźnie, 
Tom III Armia Krajowa. 
Calość wydawnictwa lub pojedyncze jego tomy JOOł;na nabyć w przed­

płacie po cenach zrń.żonyeb od 15 do 25~ w Instytucie Historycznym im.gen. 
Sikorsldego, 20 Prince s Gąte, I.ondon S.W. 7. 

' Cena pojedyńczego tomu wynosić bę~ie w sprzedaży księgarskiej 
38 sh.Przy zamówieniach wszystkich trzech tomćw cena każdego tomu wyi~si 
28/6,a przy zamówieniu pojedyńczego tom 30/6,z wyję.tkiem tomu III"Ar­
mia Krajowa• ,który teraz 15przedaje się tylko po cenie księgarskiej 38/-. 

Na koszta przesylki i opakowania dolicza sił ll d do każdego to­
m przy zamówieniach miejscowych, 2/- przy zamówieniach zagranicznych. 

Nalezność/gotówka,Fbstal Order,czek/powinna być przeslana wraz 
z ~amwieniem.Instruktorzy z poza W.Bryten1i,którzy pragtęliby nabyć to 
wydawznctwo,w sprawie przekazania należności muszt porozumieć si~ listow­
nie z Instytutem Historycznym im.Gen.Sikorskiego. 

Wysyłka zamówień będzie następować w mierę ukazywania się poszcze­
gólnych tomów. 

:Ebnadto . na terenie W. Brytanii przyjmuje się indywidualne zamówie­
nia na splaty w tygodniowych lub miesięcznych ratach. W tym wspadku ce­
na pojeo_,ńczego tomu wyrosi 32/6 /z wyję.tkiem tom III/,a wysyłka. nastę.­
pi po spłaceniu ceny każdego zam5wionego toDU 'WTaz z kosztami przesyłki 
pocztoweJ.·Pi:erwsza rata. powinna być wpłacona. przy zamwieniu,a. okres 
splaty nie maże być dłuższy niż 8 mdesi~cy. 

Tom III Armia Krajowa jest już w sprzedaży.Następne to~ ukażt-
się do końca 1950 r. 

Zamówienia i korespondencję w sprawie tego wydawnictwa należy 
kierować na adres: 

The General Sikorski Historical Institute . 
Historical Section . 
20 Prinoes Gate,London,S. w. 7. 
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Z ŻYCIA ORGANIZACJI :OOZA GRANICAMI KRAJU 

Argentyna .. 

Od 2 lat,po dłuższej przerwie,w Argentynie na nowo organizuje , 
się praca harcerska wśród tamtejszej mlodzieży.Poezttki jej sięgajf ro­
ku 1936,kiedy to powstały pierwsze zastępy.W roku 1938 zostaje założona 
przy skautingu argentyńskim pierwsza druŻYJla polska, w remach której ist­
niało kilka zastępów,zorganizowanyoh najczęściej przy jakichś Towarzyst­
wach Polekich.Podozas wojny, naskutek braku kierownictwa, tych kilka jed­
nostek polskich rozwi~zalo się,tak,że pracę trzeba bylo zaczynać całko­
wicie od podstaw.Podj~l j~ w r.l948 obecny Komenda..nt Harcerzy hrn.S.J. 
Poraj-Tucholski. Wraz z falę. nowych emigrantów przybyło do Argentyey kil­
ku instruktorów,to też r~eży mieć nadzieję,że obecnie praca harcerska 
rozw~nie się w pelni. 

Belgia 

W tym roku przypadało 20-lecie powstania Harcerstwa Pol~ego 
w Belgii. Z okazji tej Komenda Harcerzy zorgenizowala Zlot Jubileuszowy, 
któryudał się calkowicie,aczkolwiek na skutek niespokojr~j sytuacji 
we'fll'lętrznej v1 Belgii,wiele jednostek nie moglo wzię.ść w nim udziału. 

~e.ncja. 

K u r s y. W ramach tegorocznej .Akcji Letniej Komenda Harcerzy 
zorgarlizowala w miejscowości Le s Andolys w Normapdii 2 kursy: dla druży­
nowych i dla wodzów zuchO'wych.Kurs dla drużynowych prowadzil hm.F.Ko­
nieczny,zaś dla wodZów zuchowych hm.K.Jelsld.Knrsy me byly licznie obe.: 
slane,memniej jednak ze względu na staranny dobór uczestników i liczny 
zespól instruktorski bardzo udały się. 

O b o z y. Obozy były organizowane indywidualnie przez poszcze­
g61De jednostki.Najliczniejszy ośrodek - około 130 osób - powstal w Ar­
dell8ch,gdzie namioty rozbił Hufiec Gniezoo ze wschodni ej Francji. 

P i e l g r z y m k a do Rzynu. W ramach ógólnej pielgrzymki 
mlodzieżowej udała się także do Rzym1 grupa harcerska pod kierowui.ct­
wem ks.Karczewskiego,Naczelnego Kapelena ZHP we Fre.ncji.Poza tym 12 har­
cerzy z Drużyny ~ks.Skorupki z Chvilly odbyło pielgrzymkę do Rzymu ro­
werami. 

Wielka Br;USllia 

W Akcji Letniej na terenie W. Brytanii wzięło udział 22 instruk­
torów i ponad 300 hareerzy.Ogółem odbyło się 6 obozów letnich,w tym l 
obóz wod.ny,l ob6z wędrowny,2 kursy ze.stępowych,2 kursy wodzów zuchowych, 
l kurs dla drużynowych i l kurs instruktorski. 

"' 
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ZE ŚWIATA SKAUTOWEGO 

Niedawno zostało ogłoszone sprawozdam e z dzialeloo~ci Kanadyj­
skiego Zwię.zlru Skautów za rok 1949. Stan organizacji na 31.12.1949 przed­
stawi al się neatępujfCO: ogólJJa ilość członków wyno8ila llO.O&l,zorgani­
zowanyoh w 27:S~ grupaoh.Instruktor6w bylo 9850,~dl·owmk6w - 2095,wod­
nych węarowrdków- 62,samotnyeh skautów- 694,skeut6w/haroerzy/ - ~7878, 
zucllów - 58449 ,harcerzy wodnych 1002. · 

W r .1949 odbyło ai~ 639. obozów z 20583 uczes~n1 k•mi • W czuie od 
16 do 2~ lipca mielo miejsce pod Ottaę Pierwsze Kanadyj8kie "Jamboree", 
w którym wzięlo udziel 2800 skaut6w,w tym delegacje ze Stamw Zjedoooso-
~h 1 Kuby. . 

Jeśli chodzi o wydawnictwa,Gl6wna Kwatera Kanaeyjska wydaje pis­
mo dla instruktorów -"The Soout Leader" o nakładzie okolo 8500 egz.pismo 
dla drużynowych i zastępowych - "Tbe Ju:nior Leader" naklad okolo 8500 
egz. oraz pisnao dla ozlonlc6w Głównych Kwater Prowinojonelnych p. :n. "'rhe 
Seout Exeoutive. "Xsipek i broszur wydano w 1949 r. 252.572 ~Sztuk. 

Niemgy 
Skauting w zacbodni eh stref' ach Niemi eo ne.ogól jest w stani e po­

myślnego rozwoju. "Rill8 De\ttscher Pfadfinderbunde .. znajduje ait w przede~ 
amu oficjalnego uznania przez międzynarodowe wladze skautcwe.Orga.niza­
cyjme Federacja Skautów Niemieckich jest zwię.zkiem 3 orgam zacyj: 1." 
"Bł!Jnd Deutseher ~adfiDdertth.D.P./,2. "Cbristliche Pradtinder Deutsch-
landa in der Evangelischen ~;gend Deutschlands"/C.P./ i ~. ttneutscbe .?l 
Pfadf'indersohaf't St. Georg im Buna aer Deutscben Katolisoben Jugen(\/D.P. 
S.G./,czyli Zwi~ek Skent6w Niemiecldeh,Zwię.zek Niem1eoldch Skautów .. 
'ftllgelików i 2:wię.zek N:t.emieoldcb Skautów Katolików św.Jerzego. 

S k a u o i •n. P." Dnia 30 ezerwoa b. r. zostal zlikwidowany 
W'ydzial Slc8llt6w "D.P. na skutek posttpujtcego osiedl enla się wyaiedl.eń­
ców w innych krajach.Liczba sk8llt6w "D.P. • w Niemczech spacUa ostat:nio 
do 4000. 

Bt!Bf Zjedpnczone 
Cytata z emerykańsld ego czasopiaa "Newsweek•: • Przepracon_'"ly". 

Y lfaycross,Ca. p.N.S.Da.vis,jr.zrezygnowal ze stanowiska burmiatrza,po­
mewat zajęcie to kolidowalc z jego obow:lplcami jakct akautmistrza. 

1ł'yc1aje Glówna Kwatera Harcerzy poza granicami Kraju - 45, Gloucester R4. 
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